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W iadomości krajowe.

Z  P r u s .  —  Dnia 18 .  Sierpnia przybyli do  
G dańska :  Minister spraw  duchownych, w ycho­
wania i lekarskich Dr. E  i c h  h o r n ,  Generał 
piechoty i szef korpusu  Inżyn ie rów , A s t e r ,  
i kom enderujący G enera ł  pierwszego armii k o r ­
p u su ,  Hrabia D  o h  n a.

W  Królewcu u tw orzy ł się komitet ku  wspie­
raniu nieszczęśliwych, co przez w ylew  wód 
ucierpieli.

Z B e r l i n a .  —  Równocześnie z wiadomością 
o  zgonie W ie lk ie j  Księżny Alexandry doniesio­
no także tutejszemu poselstwu, że Cesarstwo 
oboje wkrótce do Berlina przybędą. Cesarzowa 
zabawić ma dłużej nieco na dw orze tutejszym.

W iadomości zagraniczne.

R o s s y  a.
Z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j . — Nieszczę­

ścia dotykające rodzinę cesarską oblekły ruchli­
we życie rossyjskiej stolicy w ponure  barw y.

^  tein łączą się Niepomyślne wiadomości 
z ‘JNkazu, o których lubo nikt głośno mówić 
nic śmig, najsprzeczniejsze krążą pogłoski. Za
pew ne p r^y j .^  u10żiia, iz Moskale w końcu M a ­
ja i poezqtku Czerwca w bitwach z Czeczeńca­
mi i Czerkiesami o k o ło  1 0 , 0 0 0  ludzi,  dwie 
ważne warow nie , kilka mniejszych forteczek, 
znaczną liczbę dział i wiele utracili ważnych po-

zycyi. P rócz teeo większa część pokoleń d o ­
tąd neutra lnych z tamtej s trony linii przeszła n a  
stronę ludów  góralskich. Mówią iż ostatnie nie­
daw no  temu znow n pomyślne o d b y ły  w y p ra ­
wy. W  ministerstwie w o jny  w Petersburgu 
panuje  nadzw yczajna czynność, co zapowiada, 
iż się gotują poniesione klęski nagrodzić. N ik t 
tu nie w ą tp i , że C esarz  sam się teraz uda do 
K aukazyi dla przeglądu armii.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 2 2 .  Sierpnia.

Ukaz Najwyższy ustanawiający opłaty od 
paszportów.

( D o k o ń c z e n i e . )  Art. 9. Osiadłym w K ró ­
lestwie kolonistom, fabrykantom  i rzemieślni­
ko m , k tórzy, po  zadość uczynieniu istniejącym 
względem pow ro tu  ich przepisom, powracają 
do ojczyzny, w ydaw ane mają być  paszporta za 
samą tylko opłatą stemplową, w ustępie l s z y m  
ar tyku łu  7go oznaczoną. —  Art. 10. O sobom  
w  ustępie ar tykułu  8. wymienionym, paszporta 
zagraniczne za samą ty lko opłatą stemplową 
w y daw aue  będą nie dłużej jak na cz tery  mie­
siące; jeżeli zaś osoby  te za trzymają się dłużej 
nad czas wyżej zakreślony, po  powrocie do 
Królestw a, za czas p rzewyższa jący  cztery mie­
siące, pociągnięte b y ć  winny do  opłaty, w  ustę­
pie 3c iem , art. 7. u s tanow ione j , według ogól­
nego p rzep isu ,  licząc opłatę i czas przetrzyma­
ny  podług ogólnej w niniejszym Ukazie naszym  
ustanowionej zasady. —  Art. 11- Osobom,
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w  ustępie  f) art.  8. w y s z c z e g ó ln i o n y m , nie ina­
czej  w y d a w a n e  b y ć  mają pa szpo r la  za samą 
opłatą  s t em p l ow ą ,  jak na pr zeds tawien i e  i po  
p r zekonan iu  się Kommissyi  R z ą d o w e j  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  i D u c h o w n y c h ,  ze w istocie iu- 
tercssa famil i jne,  h a n d lo w e ,  l ub  tez maj ą tkowe ,  
j ak o  to:  p roce s sa ,  suk c es sy e ,  działy,  kompla-  
nacye  itd. w ym aca j ą  obecnośc i  ich za g ran icą  
w  m i e j s ca ch , w t ym ust ępie  wym ien io nyc h .  — 
Art.  12 .  Paszpor la  zag ran i czne  za opł a t ą  u st a ­
n ow io n ą  w ustępie  2 .  art .  7. niniejszego ukazu,  
t o  jest po rubl i  s r eb r em 25 ,  w y d a w a n e  t y lko  
być  mają:  1)  O s o b o m  u i epos iada j ącym konsen -  
sów  na t r udn ien i e  się hand l em,  na ogó luem atoli 
p r awie  w interessach h an d lo w y ch  uda j ąc ym się 
za granicę,  do  miejsc w  us t ępie  f)  art.  8. nie w y ­
mie n i on yc h ,  r ówn ież  o so bo m do miejsc n i eozna­
cz ony ch  w tymże us t ępie  f) uda j ącym się dla o d e ­
b ran i a  sukces sy i ;  lecz w ostatnim razie w y m a ­
gany  będzi e  d o w ó d  względem o twa r t ego  spadku ,  
2 )  U d a j ą c y m  się za granicę dla leczenia  t an  l ub 
ch o r ó b  o s o bo m  nicpodci ągnię lyin  wszakże  p od  
w y ł ą c z e n i a ,  w  us tępach d )  i e) tegoż art.  8.  p o ­
s t anowione .  2 )  R o dz in o m  i s ł użącym osób,  
w us t ępie  2 .  n iniej szego art .  12 .  w y m ie n i o n y c h ;  
od  ma to  letnich zaś  c z łonków rodzin  t ych  do 
lat 1 0  w i e k u ,  ż a d n a  o p l a t a  w y m a g a n ą  być  llie 
ma .  4 )  O d d a l a j ą c y m  się za granicę dla w y d o ­
skona l en ia  się w  sz tukach  p i ęk nyc h  i kunsztach.  
—  Art.  13 .  Dla  u t r z yma n ia  pa szpo r tu  na w y ­
j azd za grani cę  z  p o w o d u  ch o r o by ,  w ymaga j ą ­
cej  tamże k u r a r y i , zmier za j ący  odda l ać  się, w in ­
ni p rzedst awić  o l ak o w e j  cho rob i e  św iadec two  
Urzędu  Lekar sk i ego .  W  ty m  p r z y p a d k u  Urzę­
d y  Leka rsk i e  n ie  bę d ą  wymag ać  od  c h o ry c h  
st awienia  s i ę ,  w celu  naocznego p rze świadcze ­
nia się o ich z d r o w iu ,  lecz po w ez m ą  p t zeko -  
nan  e o r od za ju  i s topniu  ich c h o r o b y  z n a d s y ­
ł an ych  p r z ez  n ich ś w ia d e c t w ; jeżeli  zaś które  
z  l a k o w y ch  św iadec tw  uznan e  będz i e  przez  
U rz ąd  Lekar sk i  za n i e d o s y t  j asne  i z aspakaj a­
jące ,  w takim razie  może  w ezwać  do  siebie l e ­
kar za ,  w yda j ąc eg o  św i a d e c t w o , w  celu  o sobi ­
stego rzeczy wyjaśni enia .  —  Art .  14.  O s o b y  
w a r r .  8  , 9.  i 12. w y m ie n i o n e ,  nie podlegają  
ograni czeniu  po d  wzg lędem w i r k u ,  w a r t yku le  
p i e rwszym niniejszego U k a z u  Naszego  post ano ­
w i o n e m u ;  co się t yczy  n ieletnich dziec i ,  nale­
ż ący ch  do  rodzin o sób  (w y m i e n io n y c h  w us t ę­
pie  d. art .  8.  i w ustępie  3 .  art.  1 2 . )  uda jących  
się za g r an i cę  dla leczenia r an  l ub  chorób ,  z a ­
c ho w a ny  b y ć  lna ogólny pr zep i s ,  w art .  3.  ni­
niejszego U k a z u  w y d a n y .  A r t. 15.  U d a j ąc ym  
się za grani cę  o sob om  , nie podchodzącym p o d  
wyłączeni a n in ie j s zym uk azem ob j ę t e ,  w y d a ­

wa ne  b y ć  mają,  jeżeli  nie zachodzą  żadne  co 
do lego p r z e s z k o d y ,  z ag rani czne  paszpo r l a  nie 
i nacze j ,  jak za op ł a t ą ,  u s t anowioną  w us t ępie  
3. a r t yk u łu  / . ,  to jest  po sto rubl i  s r e b r e m . —  
Art.  16 .  Należna  za paszpor la  2 5  i 1 0 0  r u b l o ­
w a  op l a t a ,  od  każde j  oznaczonej  w paszporc ie  
o s o b y ,  tak pici męzk i e j ,  juko i ż eńsk i e j ,  nie 
wy łącza j ąc  zna jdu j ąc yc h  się w usługach ludzi,  
po b i e r a ną  być  ma tak p rzy  w y d a w a n i u  pa sz ­
p o r t ó w ,  j ako  i w razie przed łużan ia  onych ,  z a ­
wsze  za pó ł rocze  ca łko w i t e ,  choc i a żb y  paszpor t ,  
a lbo  pozwoleni e  na p r zed łużen ie  p o b y t u ,  wy­
d a w a n e  by ły  i na czas  k ró t s zy ;  i za każdy,  ca ł ­
kowi te  pół rocze  p r zew yższa j ące  miesiąc,  l i czyć 
się ma za cale  na s t ępne  pół rocze .  T a k i m  s p o ­
sobem o t r zy mu ją cy  pa szpor t  na przeciąg czasu  
m e  d łuż szy  jak sześć miesięcy , uiści za każdą 
w paszporc i e  wymien ioną  o sobę  pó ł roc zną  w y ­
płatę  lego rodza ju ,  k tór e j  też o so b y  ulegają.  
Pa szpo r l a  na czas d łuższy  nad  siedin miesięi v, 
lecz nie do ch odz ący  r o k u ,  uw a ż a n e  będą  za 
roczne  i należna za nie opla t a pob i er aną  będz i e  
za d w a  pół rocza .  Paszpor la  na czas  d łuż szy  
nad rok  i miesiąc,  lecz nie dochodzące  pó ł t or a  
r o k u ,  ulegają  op łac i e  za t rzy  p ó ł ro cz a ,  i tak 
dalej .  T e n ż e  sam przepis  s ł użyć  ma za skazów -  
kę w razach p rze t r zyman ia  pa szpor tu  i udz i e lo ­
nego pozwolen ia  na  p r zed łużen i e  poby tu ,  z k t ó ­
r y c h  każde  choc iażby  dan e  by ło  na przeci ąg 
czasu k ró t s zy  , liczy ć się ma za p ó ł r o c z n e .—  
Art.  10 .  C ho c i a żb y  za j ed n y m  i tymże sa invm 
paszpo r t em,  w ciągu oznaczonego  w nim ter ­
minu ,  do zw o l o ne m  by ło  pr ze j eżdżać  k i l kak ro ­
tnie z Kró le s twa  za granicę i u a p o w r ó t ,  op la t a  
p a sz po r t ow a  r rymaganą  będz i e ,  nie yvedlug li­
c z b y  p r z e j azd ów,  lecz za pół roczne  termina,  j ak  
to yyyżej oznaczono .  —  Art .  18 .  Pozos t ay r i amv  
Namies tn ikowi  N aszemu  w Kró le s tw ie  Polskiem,  
do zwa lać  w y d aw an i a  o s o b o m ,  k ló r e by  uznał  
yvłaściwem uw o ln i ć  od u s t anowionej  w a r t yku l e  
7 .  op ła ty  drugi ego l ub  trzeciego rodzaju  p a sz ­
p o r t ó w  na yyyjazd za gr an i cę ,  za sumą  t y lko  
s l ę p l ow ą ,  w ustępie  1. tegoż a r t y ku łu  oz n ac zo ­
ną  opłatą.  Al t .  19.  Pr zec i ąg  czasu dozwolo-  
nego  na p o b y t  za g ranicą za p r a w n y m  pasz po r ­
t e m ,  u s t anowionym zostaje:  1)  dla s t anu s z l a ­
checki ego,  p ięc iole tni ;  2 )  dla osób wszystkich  
i nnych  st anów,  t rzyletni .  Nad  zakres  czasu po -  
m i en iouego ,  n ik o m u  z mie szkańców Król es twa  
Polskiego bez  różn icy  p łc i ,  za granicą p r z e b y ­
w ać  nie yyolno,  z wy łączen i em tych  osób,  k tó ­
r e  o t r zymują  na to szczególne  nazze zez w o le ­
n i e .— Art .  2 0 .  O d  o s ó b ,  k tó r e  o t rzymały pa-  
s zpor t a  z agran i czne  p r zed  wydan i em niniejszeg' ’ 
U ka z u  naszego ,  i k t ór e  na termin yy ciągu ro ku
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b ie żą c eg o  1 8 4 4 .  u p ł y w a j ą c y ,  n ie  p o w r ó c ą , za  
p r z y b y c ie m  ich d o  K ró lestw a  z tak prze lrzv -  
m a n em i p a szp o rta m i ,  pobraną b y ć  ma u s ta n o ­
w io n a  w  o stęp ie  3. p o w y ż s z e g o  a r tyku łu  7 g o  
oplata  1 0 0  rubli  sr. za każcie o d  chw il i  w y k o ­
nania  n in ie jsz eg o  U k a zu  N a s z e g o  p r z etrzy m a n e  
p ó łr o c z e ,  l icząc  l a k o w e  p r z etr zy m a n ie  i sam ą
o p ła tę  p o d łu g  zasad  następ ującego  a r t y k u ł u . ___
Art.  ‘2 1 .  K to  za p r zetrzy m a n y m  paszportem  
p o z o s ta n ie  za granicą o d  chw il i  w p r o w a d z e n ia  
w w y k o n a n ie  n in ie jszego  u k a z u ,  d łu żej  nad m ie ­
s i ą c ,  uiści op ła tę  należną za ca le  p ó łr o c z e ;  kto  
p r z ed łu ży  tamże p o b y t  sw o j  nad s ied m  m ies ię cy ,  
l e c z  m niej jak l o k ,  op łac i  za d w a  p ó łr o cz a  
i lak d a le j ,  l icząc  rv ten sp o s ó b  za k a ż d y  nad  
c a łk o w ite  p ó łr o c z e  m ies iąc  p r z e w y ż k i  za ca łe  
p o łr o k u .  A lt .  2 2 .  K o m is sy a  rzą d o w a  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  i D u c h o w n y c h ,  n ieza leżn ie  o d  
o g ło szen ia  n in ie jszego  u k a z u ,  o b o w ią z a n ą  z o ­
sta je ,  w szy s tk ich  za p r a w n em i p a szp ortam i p r z e ­
b y w a j ą c y c h  za granicą m ie s z k a ń c ó w  K ró le s tw a  
P o ls k i e g o ,  u p rz e d z ić  o  r o z p o r z ą d z e n ia c h ,  za-  
w ie ra ją r y ch  się  w p o w y ż s z y c h  2 0 .  i 2 1 .  a r ty ­
kułach u in ie j -ze g o  u k a zu ,  w  c e l u ,  a ż e b y  przez  
ta k o w e  ich za iv iadom icn ie  p o m ie n io n e  o s o b y  

p o s ta w io n e  b y ł y  yy m o ż n o śc i  na termin p o w r ó ­

c ić  d o  kraju ,  nie  u legając  z a s to so w a n iu  niniej­

s z y c h  r o zp o rzą d zeń .  —  Art. 2 3 .  O d  p a s zp o r tó w  
e m ig r a c y j n y c h ,  w y d a w a n y c h  p o d d a n y m  K ró ie -  
strva, z  d o z w o le n ia  rządu p r zes ied la ją cy m  s ię  
d o  o b c y c h  p a ń s t w ,  p o b iera n a  b y ć  m a ,  z  yvy-  
łą cz en iem  w y m ie n io n y c h  w  art, 9 .  o s ó b ,  op lata  
tr ze c ie g o  r o d z a ju ,  to je st :  p o  1 0 0  l u b .  sr. o d  
k a ż d e j ,  w  ta k o w y m  p a szp o rc ie  o z n a c zo n e j  o s o ­
b y .  —  Art. ‘2 4 .  S a m o  przez  s ię  r o zu m ieć  s ię  ma,  
ze  w y ja z d  z K ró le s tw a  P o lsk ieg o  d o  C esa r s tw a ,  
nie  m o ż e  b y ć  u w a ż a n y  za w y j a z d  d o  o b c e g o  
kraju ,  i żc pa szp o r la  tak na yv y ja zd ,  ja k o  i na  
pr z es ie d len ie  s ię  z K r ó le s tw a  do  Cesarslyva p o ­
d łu g  d o t y c h c z a s o w y c h  zasad  w y d a w a n e  b y ć  
" i n n y .  —  Ar t. 2 o .  K o m is sy a  rzą d o w a  p r z y c h o -  
o ó w  i sk a rb u  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  p r z e p is z e  
n a le ż y ty  na m o c y  n in ie jsz eg o  u k a z u ,  s p o s ó b  
p o b o ru  n o w o - u s t a n o w ia j ą c y c h  się  opłat d rug ie ­
g o  i t rzec iego  rodzaju . —  Art. 2 (j. Z  p o b iera ­
n y c h  o p ła t  u o  d w a d z ie śc ia  p i ę ć  i p o  sto  rubli  
s r e b r e m , tr zy  c z w a r te  częśc i  o b r ó c o n e  b y ć  m a-  
D  na fun du sz  In w a l id ó w  w K r ó le s tw ie  P o lsk iem ,  

b V ł ° i 8'l o w y cł' n iż szy ch  s t o p n i , stamtąd rodem  
. ;*'ó'c h , z e  s łu ż b y  w o j s k o w e j  u w o ln io n y c h ,
je  “ a czwarta zaś w p ły n i e  d o  sk a rb u  K ró le s tw a  

0 5 lego. —  A r ty k u ł  2 7 .  N in ie j s z y  uk a z  nie  
uc ly a istn iejąrym  w  nasze'm K ró le s tw ie  P o l -  
s icm p rzep iS(jw> na z a sa dzie  k tó ry ch  N a c z e l ­

n i c y  yvojenni tam tejszych g u b er u i i ,  m o cn i  są

w y d a w a ć  św ia d e c tw a  na p a p ierze  stępIoyvym  
c e n y  s iedm  i p ó ł  kop iejek  sreb rem :  a) m i e s z ­
kańcom  m iejsc  p o ło ż o n y c h  w  b liskośc i  gran ic  
Pruskiej i A u str y a ck ie j  z w y łą c z e n ie m  s la r o za -  
k o n n y c h ,  na w y w ó z  za granicę  p r o d u k tó w  r o l ­
n ic z y c h  k r a j o w y c h ;  b )  m ieszk a ń c o m  g ub eru i i  
K ie le c k ie j ,  u d a ją cy m  się w  ty m ż e  c e lu  d o  K ra­
k o w a ,  i ko b ie to m  u d a ją cy m  się  tam że dla p r z y ­
jęc ia  o b o w ią z k ó w  m am ek w  in sty tu c ie  Ś .  Jóaza- 
rza w K r a k o w ie ,  a lb o  też dla jęcia z  teg o ż  in-  
s iy lu tu  dz iec i  na w y c h o w a n i e .  —  Art. 2 8 .  P o ­
z ostaje  r ó w n ie ż  w  sw e j  m o c y ,  p r a w o  s łu ż ą c e  
k o m is s a r z o w i  p e łn o m o c n e m u  rządu K r ó le s tw a  
Pol.-kiego w K r a k o w i e ,  w y d a w a n i a  b e z p ła tn y c h  
b i le tó w  na p r z e b y w a n ie  g r a n icy  p o d d a n y m  K ró -  
l e s tw a  P o ls k ie g o  u ż y t y m  d o  p r z e w o ż e n ia  sk ar­
b o w e j  so l i  z  A ustry i.  —  Art. 2 9 .  U d z ie la n ie  
b e z p ła tn y c h  kart l e g i t y m a c y j n y c h ,  m ieszk a ń c o m  
diibi , linią graniczną  p r z ec ię ty c h  o d  s t r o n y  
I russ ,  A u stry i  i o k r ę g u  w o ln e g o  miasta K ra­

k o w a ,  jak n iem niej  m ieszk a ń c o m  p o g r a n ic z n y m  
o d  s tr o n y  K ró le s tw a  P r u s k ie g o ,  i na  p r z y sz ło ś ć  
p o d łu g  d o t y c h c z a s o w y c h  w  1 y m  p r z e d m io c ie  
urzżjifzen ma byc d o p e łn ia n e .  —  Art. 3 0 . R o z -  
p o r z ą d z en ia ,  o b e c n y m  U k a ze m  o b j ę t e ,  w i n n y  

m ieć  m o c  o b o w ią z u ją c ą  z d n ie m  1 .  S ty c z n ia  
1 8 4 5 .  r o k u .

F r a u c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia  1 5 .  S ierpnia .

C  o  n s t i t u t i o  n u e  1 dz iś  na c z e le  s w e g o  
d z ien n ika  um ieścił  d o n ie s i e n ie ,  ż e  w  dniu  l 5 .  
M arca ,  k i e d y  d z ien n ik  ten p rzez  l i c y t a c y ę  sp rz e ­
d a w a n o ,  miał on t y l k o  3 2 4 8  p r en u m era to ró w ,  
zaś  o d  1. S i e r p n ia ,  a zatem  o d  c h w il i  r o z p o ­
częc ia  s ię  w  tej e p o c e  dz ie ła  E u g e n iu sz a  S u e ,  
Z y d  w i e c z n y  t u ł a c z ,  w y d a je  1 6 , 1 2 0  exem -  
plarzy .

W  dniu  / .  b.  m. p r z y b y ł  d o  M arsy li i  p a r o ­
statek E g ip sk i  " K e s z y d «  i p r z y w ió z ł  d w ó c h  
Książąt H u sse in  B e j a ,  sy n a  M t in n ed  A lego  i 
A billed B e y  a, sy n a  Ibrahim a B a s z y , k tó r y c h  

p r z y ja z d  do  E u r o p y  d a w n o  już  z a p o w ie d z ia n o ;  
K sią żę to m  tyin  t o w a r z y s z y  3 6  m ło d y c h  ludzi  
z  n a jz n a k o m itszy c h  r o d z in  E g iptu ,  który ch W i ­
cek ró l  przysła ł  d o  F r a n c y i ,  a b y  nab ra l i  ukszta l-  
cen ia  eu ro p e jsk ie g o .

C ztern a s tą  r o c z n i c ę  w stąp ien ia  na  ton L u d ­
w ik a  F i l ip a  o b c h o d z o n o  w N e u i l ly  w ie lk im  f a ­
m ili jnym  o b iad em . K ró l  z  p o w o d u  lej u r o c z y ­
sto śc i  zam ien i ł  karę n ie ja k ieg o  J a n a  M a ry i  J a -  
r a s s e ,  za n a le że n ie  d o  sp isku  Q u e n is s e ta  „ a dc -  
p o r t a c y ę  s k a z a n e g o ,  na  lO lc tn ie  w ięz ien ie .

Z  d n i a  2 0 .  S i e r p n i a .
W c z o r a j  w ie c z o r e m  c h o d z i ła  p o g ło sk a ,  ż e  

m arsza łek  S o u l t  p r z e d w cz o r a jsz e j  n o c y  z  u a j -
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w ię k szy m  p osp iech em  p o w ró c i ł ,  i że  rozm aiie  
k w e s ty e  tyc zą c e  się po l i ty k i  zagran icznej,  szcze- 
góluiej zaś śc iągające się do  Anglii i F r a n c y  i 
s a m e j ,  tak  n a d z w y c z a jn y  w z ię ły  k ie ru n e k ,  że  
ł a tw o  w y w o ła ć  mogą zm ianę  min is ters tw a. 
O z n a c z a n o  n a w e t  hr. Mole' ja k o  nas tęp cę  pan a  
G u izo ta .  W  rz e c z y  sam ej w szakże  m arsza łek  
d o tą d  uie w r ó c i ł ,  cho ch iaż  p o  niego sztafetę  
w y s ła n o :  w  ogó lnośc i  je d u a k  m ó w ią ,  że  na 
n o w o  stale p o s tano w ił  p ozostać  p r z y  zam iarze  
swoim . S ąd zą  także  n ie k tó rz y ,  iż będ z ie  się 
o n  czuł o b ra ż o n y m  z p o w o d u  in lerm is tyczuego  
p rzen ies ien ia  tek i jego do  m inis tra  m ary n a rk i ,  
c h o ć  ty lk o  n a  dzień  je d e n ,  a  to  w c e lu  p o d p i­
san ia  o rd o n a u s u  tyczącego  się s z k o ły  po li techni­
cz ne j  , p o n ie w a ż  k r o k  ten  p rzed s ię w z ię ty  z o ­
s ta ł  b e z  u w iad om ien ia  go o tern. l ł z ą d  w szak ­
że  s tosow nie  d o  zajść  in acze j działać n ie  mógł, 
co  n a w e t  p u b liczn ie  w y z n a ją  c i ,  co na leżą  do  
um ia rK ow au e j  o p p o z y c y i .  T a k  ja k  sp ra w a  ta 
ze  szkołą  p o li techn iczną  stała, żadn t:j ś r o d k o w e j  
nie b y ło  d rog i .  W  P ią tek  w ieczo rem  u c z n io ­
w ie  s z k o ły ,  zg ro m ad z iw szy  się na  pu b iiczu em  
m ie js cu ,  z d e c y d o w a l i  się b y li  do  p o w r o tu  do 
s z k o ły ,  g d y  jed en  z  c z ło n k ó w  ak adem ii  u m ie ­
ję tn o ś c i ,  d o  k tó rego  w ysła l i  b y l i  d e p u ta c y ę ,  
udzie l i ł  im r a d y ,  b y  się w strzym ali  d o  P o n ie -  
d n i a ł k u ,  d o d a ją c ,  że  w  dn iu  ty tn akadem ia  
zg ro m ad z i  się|fw ta jn ym  ko m itec ie ,  a b y  się n a ­
ra d z ić  n ad  tern co czy n ić  w y p a d a .  R z ą d ,  d o ­
w ied z ia w szy  się o rad z ie  tej u d z ie lon e j  uczniom , 
w id z ia ł  się b y ć  s p o w o d o w a n y m  energ iczn ie j  
je szcze  dz ia łać ,  aniżeli zam yś la ł  z razu .  Z a ­
p rz e c z y ć  nie m o ż n a ,  że  sp ra w a  ta in in is leryu in  
w  k ry ty c z n e  w p ra w ia  po łożenie  w  chwili,  
w  k tó re j  z p o w o d u  z e w n ę t rz n y c h  s to su n k ó w  
u m y s ły  i tak  są w y tę ż o n e ,  i w ie lk ie  t rudnośc i
p r z e z w y c i ę ż a ć  trzeba.

C o  się ty c z y  kw es ty i  o ta h e i ty jsk ie j ,  p o z o ­
s ta je  p r z y  tern , co już  p o w ie d z ie u o :  P. G u izo t  
ja k  m ó w ią  jes t z d e c y d o w a n y m ,  m im o w szel­
k ich  k r z y k ó w ,  p rzep ro w ad z ić  o d w o ła n ie  pan a  
d ’A u b ig n y ,  k tó reg o  p o s tę p o w a n ie  u w a ża  on  za  
n a d u ż y c ie  w ła d z y ;  w  g ab in ec ie  jed n ak ż e  zna j­
d u je  w  ty m  w zg lędz ie  op ó r .  Z ap e w n ia ją  na­
w e t ,  że  racze j  w eźm ie  d y m is s y ę ,  aniżeli,  i żb y  
w  ty m  w zg lędz ie  miał się cofać. P o ru c z n ik  
m a r y n a rk i  R e in e ,  a d ju ta n t  ko n trad m ira ła  D u -  
p e t i t -T h o u a r s ,  k tó r y  o d  trz e ch  ty g o d n i  zn a jd o ­
w ał  się 11 w ó d  w V ie ly ,  p r z y b y ł  tu  na w e z w a ­
n ie  m in is l f3 m ary nark i .  K ap itan  k o rw e ty  pan  
C o l l e t ,  k tó r y  dow odzi fregatą  »la R e in e  Blau- 
che«  z n a jd u je  się tak ie  od  n ie jak iego  czasu 
w  P a ry ż u .  O p u ś c i ł  s tanowisko sw o je  n a  oce-  
auie s p o k o jn y m  pó źu ie j  aniżeli p. R e in e ,  i n ie

w ie  d o tą d ,  k ie d y  w ró c i  na p o w ró t .  N ie k o rz y -  
stnera jest dla  m in i s te ry u m , iż p r z y  ty lu  t ru -  
d u o śc ia c h ,  k tó ry c h  d o zn a je ,  nie jest k o m p le ­
tnie zeb ran e .  T o  w y w o ła ło  ta kże  n ie sp o k o j-  
ność  na  giełdzie w y n ik łą  z p o w o d u  znacznego  
u p a d k u  fu nd uszów . D zienn ik  s p o r ó w ,  chcąc  
h o ry z o n t  p o l i ty c z n y  w y s ta w ić  ja k o  z u p e łn ie  
c z y s ty ,  a to w  c e lu  u sp o ko jen ia  u m y s łó w ,  i p o ­
p a d łs z y  takim sp o so b em  w oczyw is tą  p rzesadę ,  
c a łk iem  p rz e c iw n y  w y w a r ł  sku tek .  Z e b y  b o m ­
b a rd o w a n ie  T a n g c r u  i in n ych  p o r tó w  inarok- 
k ań sk ich  miało po c iąg ną ć  za sob ą  rez u l ta t  d e ­
c y d u ją c y ,  w ątpią  i tu taj co raz  ba rdz ie j .  Z  n a d ­
z w y c z a jn ą  c iekaw ością  o c z e k u je m y  św ieży ch  
w iad om ośc i  od  m arsza łk a  B u g e a u d ,  k tó ry  o d  
o d  k o ń c a  L ipca  n ic  o sob ie  nie donosi .  N i e ­
k tó r z y  u p a tru ją  p r z y c z y n ę  tego w  w y p ra w ie  
p rzec iw  s to licy  F e z ,  inni z n ó w  o b aw ia ją  się 
czyli w  ty le  jego k o m m u n ik a c y a  nie zosta ła  
p rzec ię tą  p rzez  p o łącz o n y ch  M a r o k k n n c z y k ó w  
i A r a b ó w ;  ostatni d om ys ł  w ięce j p r a w d o p o d o ­
b n y m  b y ć  się z d a je ,  aniżeli p ie rw szy .

W  liście oficera  p ew n eg o  z p o k ład u  <>Suffren« 
s tra ta  c a łk o w ita  f lo ty  francuzk ie j  u po leg łych  
po d an ą  jest na 4  lu dz i ;  s ia tek  adm ira lsk i  »Suf- 
fren« miał 6  r a n n y c h ,  a w y rz u c i ł  1 5 0 0  ku l na  
uiliry T a n g c ru .  K u le  m a r o k k a ń sk ie  szły  w sz y s ­
tk ie  za w y s o k o ,  ty lk o  1 5  czy  1 6  u tkw iło  w sta­
tk u  f raucuzkitn .  Bliższe szczegó ły  o b o m b a r ­
d o w an iu  są n as tęp u ją ce :  »Suffren« i » Je m ap p e s«  
ro z p o c z ę ły  ogień, i m io ta ły  go nż d o  godz. 1 0 f | ,  
reszta  o k rę tó w  z w o ln a  do  godz. 1 2 .  »T ilon «  
ob lega ł fo r tecę  e l  R e n e g a d o ,  z ru jn o w a ł  
w k ró tc e  je j  m u r y  i ro z p r o s z y ł  k n u o n ie ró w  ina- 
ro k k n ń sk ich .  Za pom ocą  rak ie t  zap a lo n o  także  
n am io ty  o b o z u ,  p r z y  k tó ry m  M a r o k k a ń c z y c y  
poustaw ia li  byli  b a te ry e  w kształcie  ta rasów , 
b y  s i lny  dać  o p ó r  jeźli b y  się k u sz o n o  tam że 
w y lą d o w a ć .  L iczb ę  kul r z u c o n y c h  p rzez  F r a n ­
cu zó w  pod a ją  na 7 0 0 0 .  M im o w szelk ie j  o s t ro ­
żn o śc i ,  k tó rą  p rz ed s ię w z ię to ,  b y  o ch ro n ić  k w a ­
te rę  k o n su ló w ,  kilka jed n ak  kul w p ad ło  do  niej, 
a z  tych  je d n a  d o  kap licy  k o nsu la tu  h iszpań­
skiego. Z  dział M a r o k a ń c z y k ó w  z d e m o n to ­
w a n o  1 5 0  ze szczę tem ,  a s t ra ta  ich w ludz iach  
p o d a n ą  jes t na  1 5 0 .  L iczba  r a n n y c h  całk iem 
n iew y m ien io n a .  N ie k tó re  działa  m aro k k ań sk ie  
tak  d o b rze  c e lo w a ły ,  iż w zbudzały ' p o d e j r z e ­
n i e ,  j a k o b y  uicmi d o w o dz il i  E u ro p c jc z y k o w ie .  
M im o na jw iększego  o p o r u  g u b e rn a to ra  h o r d y  
K a b y ló w  w p aść  m ia ły  po  b o m b a r d o w a n iu  do  
k o n su la tó w  i in n y c h  do rno w  e u ro p e j sk ic h ,  i 
w iele  na ro b i ły  spustoszeń . W s z y s tk o  okazuje ,  
że  n ie p o d o b n e m  b y ło  zaw inąć  do  T an g e ru ,  
ch o cb ia żb y  się i o to  kuszono .  K siążę J o i n -
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ville w czasie cale'j te'j walki okazał męztwo 
i zimną krew podziwienia godną. Z okrętów 
francuzkich najbardziej uszkodzonym został 
»BeIle Poule.n Po skoiiczone'm bombardo­
waniu dowódzcy obecnych sił morskich naro­
dów , złożyli księciu swe powinszowania. Ksią­
żę zamyśla teraz zaczepić Mogador i Laracke. 
Ze jednake pierwszy z portów iych jest niepe­
wnym, a warownie wMogadorze nader są mo­
cne, książę zamyśla obsadzić wprzódy małą 
pewną wyspę, z którejby lepiej punkta owe 
szturmować mógł. Oczekiwał on też jeszcze 
w tym celu wzmocnienia z Francvi. — W e ­
dług innego podania, miał on podzielić flotę 
swoję na dwie części, z których jedna ma da­
wać ognia do pomniejszych punktów porto­
w ych, gdy tymczasem ma zamiar szturm przy­
puścić do znaczniejszych.

Przygotowania do podróży Króla do An­
glii trwają ciągle; z angielskiej strony przyspo­
sabiają W indsor na przyjęcie JKMości. Tam 
pokoje dla dostojnego gościa przeznaczone zdo­
bią jak najwytworniej, tutaj pracują w ręko- 
dzielniach nad podarunkami, które członkom 
arystokracji angielskiej mają dać najlepsze wy­
obrażenie o doskonałości sztuk zbylkowvch we 
Francvi. Pan Montalivet, jako Intendant listy 
cywilnej, odebrał już z kassy konsygnacyjnej 
summę 3 milionów franków, przeznaczoną na 
podróż Króla. Orszak, mający Królowi towa­
rzyszyć, jako i okręty, już wyznaczone —  po­
dróż cala trwać będzie dni ośm. Nie pewna je­
szcze, czy Król, jak o tein donosiły pisma bel­
gijskie, wracać będzie do Paryża na Brugi, Gan­
daw ę, Antwerpią i Bruxellę.

Nadeszła tu wczoraj bardzo energiczna nota 
gabinetu angielskiego, 7, żądaniem zupełnego 
zadosyć uczynienia w sprawie otahejtyjskiej. Po  
wręczeniu jej, zaproszony został Lord Cowley, 
aby się stawił w ministerstwie spraw wewnę­
trznych, gdzie z p. Guizot miał przez trzy go­
dziny konferencją a po jej ukończeniu wy­
prawiono gońców do rządu angielskiego i do 
poselstwa francuskiego w Londynie. Słychać, 
Ze Pan Guizot zezwolił na odwołanie Panów 
Bruat i d ’Aubigny, lecz że tego w M o n i t o r z e  
nie chce ogłosić i żąda aby Anglia samym faktem

kontentowała — ale że Lord Aberdeen upie- 
*a s"2 przy żądaniu odwołania przez pismo urzę- 
, ,We] Dla załatwienia tej kwestyi formalno- 
^Cl P‘sał podobno Król własnoręczny list do 
Królowej W ik to ry i,  w którym ją „proszą o  po­
średnictwo i przyrzeka zatwić wszelkie w tein 
przeszkody wczasie swych odwiedzin w Anglii. 
W czoraj wy«zedł r0Ikaz do wszystkich Pre­

fektów nadmorskich, aby'nadesłali dokładny 
wykaz okrętów wojennych i innych statków, 
któreby w razie potrzeby wyruszyć mogły. Po 
wszystkich także arsenałach największa panuje 
czynność, w Tulonie nawet w nocy.

Biskup Tulski oświadcza pismem ogloszonem 
w gazetach, iż wszystkiemi siłami opierać się 
będzie przez rząd nakazanemu zamknięciu kla­
sztoru Karmelitanek.

Baron Mackau, który przedwczoraj tymcza­
sowo sprawował urząd Ministra wojny, udał się 
tegoż dnia z Koinendautem szkoły politechni­
cznej, Generałem Boilau, do Neuilly. W c z o ­
raj odwiedziny te się powtórzyły, |„bo Minister 
tymczasowe swe rządy już był znowu złożył.

A n g l i a .
Z L o n d y n u — Czerkies ów,  który konno

uciekł był 2  W arszawy przez granicę pruską,
jest teraz u „as wraz z swoim koniem. Popi-
sywa się tu już z swemi sztukami fcchtowania 
i konnej jazdy.

S z w e c y a  i N o r w e g i a .
Z S z t o k h o l m u ,  d. 16. Sierpnia.

Wczoraj deputacya stanów państwa miała 
zaszczyt wręczyć Najjaśniejszemu Panu adres 
tyczący się koronacji.

Minister sprawiedliwości, baron Gyllenhaał. 
wręczył przedwczoraj wszystkim stanom pań­
stwa 19 propozycji królewskich. Najważniej­
sze tyczą się laxy cła i kredytu dla biura żelaza 
ze strony banku państwa. Co do pierwszej, 
stany zawezwane są, by zachowały dotychcza­
sową taxę cla w najważniejszych punktach do 
przyszłego sejinu, a co do drugiego, zapropo­
nował król podwyższenie kredytu o 600 ,000  
— 900 ,000  talarów. Bo za 3 od sta.

H i s z p a n i a .

L M a d r y t u ,  dnia 14. Sierpnia.
Dziś po południu przybył tu z Paryża goniec 

do poselstwa francuzkiego, przywożąc pierw­
szemu sekretarzowi poselstwa, Księciu Glucks- 
berg, rozkaz, aby się natychmiast do eskadry 
Księcia Joinville udał, końcem prowadzenia 
układów, któreby się z rządem marokkańskim 
rozpocząć mogły. Książę wyprawił gońca na­
tychmiast do K adyxu , a w kilka godzin sam się 
w tę stronę puścił.

Wczorajszego wieczora ujęto przy poczcie 
człowieka, który miał zamiar zapalić bombę 
napełnioną l i  funta prochu i 25 kulami. W  o d ­
leglejszych częściach miasta nie ustają jeszcze 
krwawe zajścia.

/



X i 'e m c y.
Z H a m b u r g a ,  dnia 1 6 .  S ierpn ia .

P o la r y  w y da len i  z P oznan ia  do  M ag deb u rg a  
p rz y b y l i  lu p rzed  k ilku dn iam i w zam iarze  u d a ­
nia się d o  Anglii.  Są p o d o b n o  w sm ulnem  p o ­
łożeniu.

G  r  e c y  a 
Z A l e n ,  dn ia  6. S ierpnia .

D zień  zeb ran ia  się izb  jeszcze nie u s tan o ­
w io n y  ; jed en  z dz ienników  m in is te ry a ln y rh  
u t r z y m u je ,  ze  zos tanę  w przeciągu  dn i  2 0  o- 
tw o rzou e .  O  ich przysz łe j  w iększości  nie m o ­
żna jeszcze  nic pew nego  p o w ie d z ie ć ,  g d y ż  tak 
m in is te rs tw o  jak  o p p o z y c y a  p rz y p isu ją  ją so ­
b ie  i to z pew nością  n ad z w y c z a jn ą .  O p p o z y ­
c y a  z a rz u c a  m in is te rs tw u ,  iż będz ie  p o s tę p o ­
w a ło  to rem  raz  o b r a n y m  i w szystk ich  tych  
ś r o d k ó w ,  k lórem i się s ta ra ło  o p rzew agę  w  w y ­
borach ,  u ży je  na p o zy sk a n ie  większości w izbach, 
b y le  się tylwo u trzy m ać .  G d y b y  mu się to 
u d a ć  m ia ło ,  n a jum ia rk ow ań sza  naw e t f r a k cy a  
o p p o z y c y i  uw aża  appe llacyą  do p rzem ocy  ludu ,  
za tem  m ojnę  d o m o w ą ,  za rzecz ł a t wą d o  p rz e ­
w id z e n ia ,  i obaw ia  się w y p a d k u  takiego dla 
tego ty l k o ,  że  m óg łby  dać  p o w ó d  do  in le r-  
w en cy i  z s t ro n y  p e w n e g o  ob ceg o  m ocars tw a ,  
k tó r e  z d a je  się p ragnąć  kon ieczn ie  u trzym an ia  
m in is ters tw a u tw o rz o n eg o  pod  w p ły w e m  swego 
re p re zen tan ta .

O  d a w n e j  p tzez  nas n a d m ien ion ych  ministe- 
ry a ln y c h  m o d y t ik a c y a r h  i k o m b in a ty  ach mniej 
ju ż  teraz m ów ią  —  niek tóre  o so b y  p rzecież  u t r zy­
mują, że K o l e t t i s  o św ia d cz y ł  się p rz ec iw n y m  
sp rzy m ie rzen iu  z lak z w an ą  ro ssy jską  parlyą , 
k tó re  A eon ,  jej g łów ny  o rg a n ,  ciągle d o radza  
j zachw ala.

T u r c y a 
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia  7 . S ie rpn ia  
W ia d o m o ś ć  z A le x a n d ry i ,  iż M eh in ed  Ali 

z n ie u k o n te n to w a u ia  i może w n ap ad z ie  o b łą ­
kania  zm y s łó w  p os tano w ił  z rzec  się rządów  
i p rzeds ięw ziąć  p ie lg rzy m kę  do  M e k k i ,  sp ra ­
wiła tu n iezm ierne  w rażen ie  i jest p rzedm iotem  
°gól za jm ującym . W c z o r a j  Porta  o dpraw iła  
wielki d y w a u  nad  tern donies ien iem  i zdezy-  
d o w a u o  M inistra  sp ra w ied liw o śc i  su ł tańsk ic-  
go i am bassadora  M e h m e d a  A le g o ,  Masluin 
B e y n ,  w ysłać  bezzw łoczn ie  do  A lexandry i dla  
dok ładn ie jszego  w y s ie d z e n ia  się o  ty le  w ażnym  
w y p a d k u  i jego p rzy czy nach .  M asłom B e y  
ju z  dzisiaj rozpocząć  miał sw ą missyą. —  2  Al­
ban ii  n ie d a w n o  temu nadszedł tu n o w y  tran sp o r t  
przeszło  2 0  jeń có w , co ro zpo czę ty  w  tej sp r a ­
wie p roces  b a rd z ie j  jeszcze  p rz e w le c z e .  O s la -

t n i ej s o b o ty  w y b u c h ł  z n o wu  p o ża r  w F an a rze ,  
i został p rz y t łu m io n y  d o p ie ro  k ied y  ju ż  oko ło  
2 0  d o m ó w  i w ielka liczba b u d  w p e rz y n ę  poszła.

W  k ilku  miejscach S y r y i ,  jak o  to :  w N a-  
p lu s ,  B a lbek  i B ask a re ,  n o w e  i znaczne  w y b u ­
chły  ro z ru ch y .  L u d n o ść  w zb ran ia  się p łac ić  
p o d a tk ó w ,  Z daje  s ię ,  iż można to p rzy p isać  ob  
cy m  poduszczen iom . S p ra w a  sy r y js k a  zresztą  
n o w y  b ie rze  obró t .  P o s łow ie  au s t ry ack i  i f r an ­
cuski o d eb ra l i  p o d o b n o  od sw y c h  d w o ró w  in- 
s t r u k c y e ,  w ed ług  k tó r y c h  mają zan iechać  k w c -  
s ty ą  tyczą cą  się familii S c h e b a b ;  już  nie uale- 
gają o je j p rz y w ró c en ie .  Kilka p ism , m ię d z y  
n iem i J o u r n a l  d c  F r a n c f o r t ,  ogłosiło  w ia ­
d o m o ś ć ,  iż P ru s sy  w  tern z go dn e  b y ł y  ze z d a ­
niem A usly i .  T o  n ic  p r a w d a ,  P r u s y  z razu  
b y ł y  n ie z d e c y d o w a n e  —  późnie j  zaś p r z y ł ą ­
c z y ły  się d o  Anglii i R ossv i .

R ozm aite  w iadom ości.

J e s z c z e  ki l ka s l o w  o Mar ok  ku.
N ajśw ieższe  w iadom ośc i s ta ty s ty cz n e  o c e ­

sa rs tw ie  in a ro k ań sk ie m  za w ie ra  z ap ew n e  dzie ło  
nie d a w n o  w M a d ry c ie  w y d a n e  p rzez  D o n  S e ­
raf ina C a ld e ro n .  Dzieło to taki o b ra z  da je  lu ­
dno śc i  i ob szernośc i  c e s a r s tw a .

K ró le s tw o  F e z u  3 , 2 0 0 , 0 0 0  lud no śc i  na 9 8 5 3  
mil k w a d ra t . ,  k ró le s tw o  M a ro k o  3 , 6 0 0 , 0 0 0  lu ­
dności na 5 7 0 0  mil kw, ,  Tafile t  i S egehnesa
7 0 0 . 0 0 0  ludzi na 5 1 8 4  mil k w a d ra t . ;  razem
8 . 5 0 0 . 0 0 0  ludnośc i  i 2 4 . 3 7 0  mil k w a d ra to ­
w y c h ,  a za tem  po 3 4 9  dusz  na milę.

S to s u n k o w o  w ięc  lu d no ść  ta jest da leko  n iż ­
szą o d  ludności  A n d a lu z y i ,  T u n i s ,  Tripoli.*, Al- 
g ie ry i ,  T u rc y i  i E g ip tu .

Z w róc ić  także n a leż y  u w a g ę ,  że  w  ty m  p rz e ­
s tw o rze  2 4 , 3 7 0  mil kw . n ie  liczą się pustyn ie .

R ozdz ie la jąc  ludn ość  tę w ed ług  ras i obyczai,  
j ę z y k a  i p o c h o d z e n ia ,  z n a jd u j e m y :  Amazirgas,  
to  jest B erb e rów  a lbo  T u a r iw s  2 , 3 0 0 , 0 0 0 ,  A- 
m azirgas Xiloes i Snz ies  4 , 4 5 0 , 0 0 0 ,  A ra b ó w  
k rw i  cz ys te j ,  to jest B e d u iu ó w  7 4 0 , 0 0 0 ,  A ra ­
bii w k rw i m ieszane j ,  t. j. M a u ró w  3 , 5 0 0 0 , 0 0 0 ,  
Izrae li tów , t. j. Ż y d ó w , R a b in ó w  ifd. 3 3 9 , 0 0 0 ;  
M u r z y n ó w  z S u d an u ,  M o d a g o r  i F e lan o s  1 mil. 
2 0 0 , 0 0 0 ;  E u r o p e jc z y k ó w  rh rześc ian  3 0 0 ,  R e ­
nega tów  2 0 0 .

M ożna  ju z  p o jąć  z tego l iczbow e go  w y k a z u  
ro zm aity ch  p lem io n ,  m ów i D a ld e ro n ,  ile z a ro ­
d ó w  słabości zaw ie ra  w sw oje in  łonie cesars tw o 
m arokańsk ie .  —  P o m ięd zy  w iększą  częścią tych  
p lem ion  is tnieją ciągle sp o ry .  —  N ie to le rau cy a



1623

je s t  ic h  g ł ó w n y m  c h a r a k t e r e m ,  w o j n a  d o m o w a  

c o d z i e n n ć m  z a t r u d n i e n i e m .  W  tein t o w a r z y s t w i e  

n a  p ó l  d z i k i e m ,  znaj,} t y l k o  d»va s t a n y ,  a n a r -  

c l i y ę  a lb o  d e s p o t y z m  z w i e r z ę c y .  Z tą d  d o  b r a k  

z u p e ł n y  p i z e m y s l u ,  h a n d l u ,  s z tu k .  —  U c i s k ,  

k t ó r e m u  s i ę  r z ą d  o d d a j e ,  n i e  p o z w a l a  p r y w a t ­
n y m  na ż y c i e  z b y l k o w e ,  a ł a g o d n o ś ć  k l im a tu  

s p r a w i a ,  ż e  z a p o m in a j ą  o  p o t r z e b a c h ,  k tó r e  

g d z i e i n d z i e j  są  k o n ie c z n e ir  i. X e  d w i e  p r z y -  

c z y n y  g ł ó w n i e  w t r ą c i ły  M a r o k k a ń c z y k ó w  w s t a ń  
d z i s i e j s z y .  K a ż d a  r o d z in a  s o b i e  w y s t a r c z a ,  ż o n a  

p r z ę d z i e ,  m ą ż  t k a c t w e m  s i ę  z a j m u j e ,  g r u n t  c h l e b  

w y d a j e ,  n a  w i e l b ł ą d z i e  lu b  k o z i e  s z e r ś ć  s i ę  znaj*  

d z i e ,  o n e  d a d z ą  ta k ż e  m l e k o ,  m i ę s o ,  s e r  itd.

P o n i ż e n i e ,  w  j a k i e m  w  M a r o k k u  ż y j ą  k o b i e ­
t y ,  j e s t  d a l e k o  w i ę k s z e  ja k  w  k a ż d y m  i n n y m  
k ra ju  p o d d a n y m  i s l a m i z i n o w i ; o d d a n e  r o z p a c z y  

i s a m o t n o ś c i  w  h a r e m a c h ,  j e ż e l i  n a l e ż ą  d o  w i e l ­
k ic h  p a n ó w  l u b  s k a z a n e  n a  p r a c e  n a j c i ę ż s z e  i 
n a  t r u d y  n a j p r z y k r z e j s z e  w  k la s a c h  u b o g i c h .  —  
K o b i e t y  l e g o  kraju  są  o f i a r a m i  c i e r p i ą c y m i  naj­
o k r o p n i e j s z ą  n ę d z ę ,  n i e  m ają  n a w e t  p o c i e c h y  
w  n a d z i e i  u z y s k a n i a  k i e d y k o l w i e k  raju, a n a w e t  

m u z u ł m a n i e  w ę t p i ą ,  c z y  w  c i a ł a c h  ich  d u s z a  

r o z u m n a  p r z e m i e s z k i w a .  T o  ż y c i e  tak s m u t n e ,  

c z ę s t e  u ż y w a n i e  c i e p ł y c h  k ą p i e l i ,  w a l k a  c ią g ła  

z a z d r o ś c i ,  m i ło ś c i  w ł a s n e j  d r a ż n io n e j  i n i e c h ę c i ,  
p o ż e r a j ą  te s ł a b e  i s t o t y ,  i n i e  r a z  w i d z i e ć  m o ż n a  

m ł o d ą  2 5 1 c t n ią  k o b i e t ę  z  t w a r z ą  S O le ln ie j  b a b y .

D o c h o d y  r o c z n e  c e s a r s t w a  w y n o s z ą  o k o ł o  2  
m i l i o n ó w  b i t y c h  p i a s t r ó w ; z a ś  w y d a t k i  z a l e d w i e  

c z y n i ą  9 0 0  t y s i ę c y .  P r z e w y ż k a  o k o ł o  m i l io n  

p ia s t r ó w  r o c z n i e  w y n o s z ą c a ,  p o w i ę k s z a  c o  r o k  
s k a r b  z a k o p a n y  w  A l e k i n e z ,  k t ó r e  to  m ia s to  

n a z y w a j ą  M e t  t u l  u i e ł  ( d o m e m  b o g a c t w ) ;  j e s t  

to  r a c z e j  w ł a s n o ś ć  p r y w a t n a  s u ł t a n a  j a k  s k a r b  

p u b l i c z n y .  W  b u d ż e c i e  w y d a t k ó w  z n a j d u j e m y  
tmtniję l ą d o w ą  i m o r s k ą ,  k t ó i a  k o s z t u j e 6 8 0 , 0 0 0  

p ia s t r ó w .  K o - z t  ten  jest  tak  m a ł y  d la  l e g o  l y l -  

• ' » .  ż e  w o j s k o  m a r o k a ń s k i e  g ł ó w n i e  sk ł . id a  s i ę  

z  w o j s k  n i e r e g u l a r n y c h  i p o s p o l i t e g o  r u s z e n ia .  
S t a ł e  z a ś  w o j s k o  d z ie l i  s i ę  , la  j łva  r o d z a j e ,  n a  

‘M g n i n e n s e n ,  c z y l i  w o j s k o  c e s a r z a  i na w o j s k o  

g u b e r n a t o r ó w ,  c z y l i  p a s z ó w  ; (o  o s ta tn ie  s t a n o ­
w i  p r a w d z i w ą  m i l i c y ę .  P i e r w s i  p ła tn i  są  p r z e z  

c e s a r z a , d r u d z y  z a ś  z o s ta j ą  Ua k o s z c i e  w l a ś c i -  

' V-Vctl m ia s t ,  l u b  te ż  d a j e  un  s i ę  j a k i  k a w a ł e k  
e l u | ttu (jo  u p r a w y .  A r m ia  c z y n n a  a l b o  A l g a -  

n ia s tn  d z iś  b a r d z o  je s t  z m n i e j s z o n ą ,  z a l e d w i e  

w y n o s i  1 6 , 0 0 0 .  P o l o w a  s k ła d a  s i ę  z  m u r z y *  
n o w ,  w  k a ż d e j  f o r l e c z c e  o p r ó c z  ‘

k i lk u  ą r l y l e r z y s((j Wi a | e  jc h l i c z b a  w  c a l e m  c e ­

s a r s t w i e  n i e  p r z e c h o d z i  2 0 0 0 .

"  ° o ^ e  ^ o w ó d c y  d o b r z e  s i ę  o b c h o d z ą  z ż o ł ­

n i e r z a m i ,  k t ó r z y  z w y k l e  są  p o s ł u s z n i  i p o d d a n i ,  

a w  w a l c e  n i e u s t r a s z e n i ,  p e ł n i  o d w a g i  i z a p a łu .  

D o s k o n a l i  j e ź d ź c y  z  r ó w n ą  z r ę c z n o ś c i ą  z  z i e m i  

ja k  z  k o n i  s tr z e la ją .  S z c z e g ó l n i e j  X i l o e s  p o d  
w z g l ę d e m  ja z d y  są  n i e p o r ó w n a n i .  K i e d y  b i t w ę  

w y d a j ą ,  j a z d a  s t a n o w i ą c a  z w y k l e  g ł ó w n ą  s i lę  

a r m i i ,  s ta je  n a  s k r z y d ł a c h  p o  o b u  s t r o n a c h  p i e -  

c h o l y ,  j eże l i  p i e c h o t a  tam  s i ę  z n a j d u j e  ; z w y k ł y  

b o w i e m  ic h  s z y k  je s t  w  k s z t a ł c i e  p ó ł k s i ę ż y c a .

G d y  d ają  z n a k  d o  b i t w y ,  ż o ł n i e ż  p o w t a r z a  

n a b o ż n i e  k i lk a  w i e r s z y  z  K o r a n u .  C a ł a  arm ia  

z  w r z a s k i e m  s t r a s z l i w y m  w y d a j e  o k r z v k i  w o ­

j e n n e  i r z u c a  s i ę  na n i e p r z y j a c i e l a ,  p i e r w s z e  

s ta r c ie  j e s t  s t r a s z l i w e ,  a l e  j e ż e l i  n i e p r z y j a c i e l  

j e  w y t r z y m a ł  i p o tr a f i ł  im s z y k  z m i ę s z a ć ,  w ó w ­
c z a s  w  p o p ł o c h u  u c i e k a j ą ,  n ie  u m ie ją  b o w i e m  

s f o r m o w a ć  s z c z e r e g ó w  w  u c i e c z c e .  D r a k  im  
n a  a r t y l e r y j  d o b r z e  k i e r o w a n e j ,  n i e  m ają ż a ­

d n e j  id e i  o  t a k t y c e  w o j s k o w e j .  U m ie ją  r z y r k a ć  

w z a s a d z k a c h  j u n i k a ć  im  z a s t a w i o n y c h .  J e ż e l i  
z w y c i ę ż a j ą  są  s t r a s z l i w i ,  j e ż e l i  s p o t k a  i c h  n a j ­
m n ie j s z a  k l ę s k a ,  w ó w c z a s  tracą  o d w a g ę  jak  l u ­

d z i e  n a z w y e z n j e n i  w i d z i e ć  w e  w s z y s t k i e , . ,  w y ­
r o k  p r z e z n a c z e n ia .

S i ła  m o r s k a ,  k i e d y ś  z n a k o m i t a ,  s k ł a d a  s i ę  

z  3  b r y g ó w ,  m a j ą c y c h  r a z e m  4 0  d z i a ł ,  i 1 3  

s z a l u p  k a n o n i e r s k i c h ,  s t o j ą c y c h  p r z y  u j ś c ia c h  
r z e k ,  W  o g ó l e  ca la  m a r y n a r k a  n ie  l i c z y  r a z e m  
1 5 0 0  lu d z i .

D esp otyzm  w Marokku jest najbardziej nie­
ograniczony: ma on w ręku władzę wojskową,  
cy w iln ą ,  Sądową, teligijną. G ubernatorowie  
po prow incyach mają w ładzę równą sułlańskiej.

Ic h  b o g a c t w a  są  n i e z m i e r n e ;  są  to  z d z i e r c y  
p u b l i c z n i ,  t y t u ł e m  u ś w i ę c e n i .

M a r o k k a ń c z y r y  n ie  d a w a l i  n i g d y  k r ó l o w i  

f r a n c u z ó w  t y tu łu  kró la  lu b  c e s a r z a ,  z a m ia s t  u ż y ­

w a ć  w y r a z u  s u l t a n ,  u ż y w a j ą  w  s w y c h  s t o s u n ­
k a c h  d \  p l o m a l y c z n y c h  w y r a ż e n i a  a d e n i  g e n s -  

c o u m  ( w i e l k i  z  w a s z e g o  n a r o d u ) .  D o t ą d  j e s z ­
c z e  w i ę k s z e  t y t u ł y  d a ją  k o n s u l o w i  a n g i e l s k i e m u  

jak  f r a n c u z k i e m u .  J u ż  z a  c z a s ó w  L u d w  ika X V I.  

F r a n c y a  d o m a g a ła  s i ę  t y t u ł u  s u l t a n  d la  s w e g o  

m o n a r c h y ,  ja k  g o  d a w a n o  k r ó lo m  H is z p a n i i  i 
A n g l i i .  N a  to  m n ie j  w i ę c e j  tak  o d p o w i e ­
d z i a n o :

" N a s z  p a n ,  M u l e y - M a h o m e d ,  n i e  m o ż e  d a ć  

t y tu łu  s u l ta n a  c z ł o w i e k o w i ,  k tó r y  w e d l e  n i e g o  

n ie  j e s t  na  d r o d z e  z b a w i e n i a .  Z r e s z t ą  u a  c ó ż  

s i ę  p r z y d a  t e m u  c z ł o w i e k o w i  n a z y w a ć  s ię  s u ł ­
ta n e m  na t y m  ś w i e c i e ,  k i e d y  B Ó 2  n ie  da m u

• • *  *  O

miejsca w świecie w ybranych. l!óg przezna­
cza go w świat przeklętych; nasz pan M ułey-
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M oham ed, który zasiadać będzie pomiędzy w y- 
branemi, musiałby sobie w yrzucać, ze synow i 
czarta dał tytuł sułtana, to b y  mieszało je­
go szczęśliwość w wieczności. Nazywajcie na­
szego pana Mohameda synem Abdalli, a on 
waszego nazwie Ludwikiem synem Ludwika.«

Rząd francuzki tą odpowiedzią rozgniewany 
wyprawił doTangeru p. Chenier, który z listem 
przeciw lej zuchwałości protestującym, udał się 
aż do Fezu. Ale tam zrucono mu z głowy ka­
pelusz, zdjęto obuwie, w tył związano ręce, 
wsadzono na osła i tak go odesłano z listem na 
szyi do Tangeru.

W ówczas Fraucya cze’m inne'm się zajinowła, 
nie mogła więc myśleć o wojnie z Marokkiein, 
ale dziś czas jest, by  i to odemściła.

Muzułmanin w strachu ma takt wrodzony, 
którego się trzyma. ^Podchlebiaj psu, mówi on, 
dopóki nie otrzymasz czego pragniesz. A gdy 
otrzymasz, to powiedz m u : ruszaj precz psie, 
psi synu.w Albo te'ż: »Caluj rękę swego nie­
przyjaciela, jeżeli jej ująć nie możesz.« O  tych 
to przysłowiach Francyi pamiętać należy.

(Z  Gaz. W arsz.)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  księdze hipotecznej gruntu w  Międzycho­

dzie pod Nr. 2. Vol. 32. pag. 13. rzeźnikowi 
Ferdynandowi Traugott R e in e r ty ż m .  należą­
cego, stoją w Rub. III. pod

N r . 2. 52 Tał. spadku dla braci:
a. Krystyana Fryderyka Wawrzyńca,
b. Wojciecha Mateusza Zeuschner,

Nr. 3. 26 Tał spadku dla Jana Piotra Zeu­
schner,

Nr. 4. 26 Tał. spadku dla D oro ty  zamężnej 
za sukiennikiem Hoffmann w Między­
rzeczu,

wedle działów z dnia 9. Lipca 1803. vigore de- 
creti z dnia 19 Października 1803. r . wszystkie 
ilości zaintabułowane.

Właściciel gruntu twierdzi zaspokojenie tych­
że pre tensyów ; lecz tylko kwit małżonków Hoff­
mann sukienników z dnia 12. Września 1843. r. 
przedłożył.

W edle  twierdzenia, dokumenta zaintabuło­
wane zaginęły. Stosownie do wniosku właści­
ciela gruntu wzywają się posiedziciele wspo- 
mnionych dokumentów, tychże sukcessorowie, 
cessyonaryusze, lub też kto w ich prawa wstąpił, 
aby w terminie

d n i a  19. L i s t o p a d a  r. b. 
o godzinie l is ie j  przed południem przed Ur. 
L eonhard , Assessorem Głównego Sądu Ziemiań­
skiego wyznaczonym, swoje prawa do kapita­
łów i dokumentów podali, w przeciwnym razie 
każdy niestawajqcy ze swoje'in prawem realne'm 
prekludowany, i jemu wieczne milczenie naka­
zane będzie.

M ięd zyc hó d , dnia 4. L ipca  1844.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m ie j s k i .

Koncert ostatni w ogrodzie kasyna polskiego 
dany będzie dnia 29. Sierpnia r. b. o godzinie 
5tej z południa. D y r e k c y a .

Tj trać i wszy przez dwa pożary ognia wszy­
stkie budynki gospodarcze na folwarku tu te j­
szym, zmuszony jestem więc sprzedać przez 
publiczną licytacyą wołów roboczych 27., koni 
cugowych dwa,  trzodę chlewną i powóz pół- 
kryty. W  tym celu wyznaczyłem termin licy­
tacyjny na dzień 3 W r z e ś n i a  r. b. o godzinie 
lOtej przed południem tutej w miejscu, na któ­
ry  w chęci kupna będących wzywam.

Marcinkowo dolne pod Gonsawą, dnia 20. 
Sierpnia 1841.

W i k t o r  M o s z c z e ń s k i ,  właściciel.

W  oberży moje'j pod znakiem: » R e ń s k i  
D w ó r "  tu przy placu Kamelaryjnym leżącej, 
urządziłem skład piwa Bawarskiego. Piwo to 
pod nazwiskiem: d u b e l t o w e g o  A u g s b u r ­
s k i e g o  piwa, sprowadzam z browaru pod go­
dłem: L i p s k i  D w ó r ,  niedaleko Mellrichstadt 
w Bawaryi. Flaszka kosztuje 2 sgr., biorący 
zaś 50 flaszek razem płacą za flaszkę 1 sgr. 8 fen., 
a za beczkę, 110 kwart obejmującą, 15 Talarów 
25 sgr. Upraszam o łaskawe zaszczycauie mię 
ufnością.

Poznań, dnia 27. Sierpnia 1844.
W. F a l k e n s t e i n .

K urs g ie łd y  Berlińskiej. Sto ­ N a pi . kurant.
pa

prC.
papie­
rami.
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